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NAJJAŚNIEJSZY PAN, mając sobie podanem od 
N a m i e s t n i k a  w Królestwie Polskiem do N a j w y ż s z e j  wia­
domości, o wynurzeniu przez mieszkańców miasta War- 

, szaw y  wszystkich stanów, uczuć wiernych poddanych, 
z powodu obwieszczenia im,' z woli N a j w y ż s z e j ,  o  po- 
myślnem powiciu, przez NAJJAŚNIEJSZĄ CESARZO- 
WĘ, J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  W i e l k i e g o  X i ę c i a  
S e r g j d s z a  A l e x a n b r o w i c z a ,  N a j w y ż e j  rozkazać raczył 
oznajmić im, że JEGO CESARSKA MOŚĆ z szczegól- 
nem zadowoleniem przyjmuje takowe wyrażenie ich 
wiernopoddańczej gorliwości..

N a  zasadzie N a j m i ł o ś c i w s z e g o  Manifestu z  d. 26ś ie r-  
pnia r. z., dozwolono powrócić z  Syberji do Królestwa 
Polskiego byłym przestępcom politycznym: Janowi 
Skrzyneckiemu, Janowi Paczkowskiemu, Ludwikowi 
Szade, Janowi Musialowiczowi, Ludwikowi Korczyń­
skiemu, Tomaszowi Przezdzieckiemu, Józefowi Klar- 
nerowi, i Maryannie Karpińskiej.

Przez Rozkaz C e s a r s k i  do Zarządu Cywilnego z dnia 
Ago C zerw ca, zostający przy G abinecie JE G O  C E S A R ­
SKIEJ M O ŚCI, w godności K am erjunkra  Hra: (Jwarow, 
mianowany został Pomocnikiem Kuratora Okręgu Nau­
kowego Moskiewskiego.

W dodatku do rozkazu dziennego do Policji St.Peters- 
burgskiej, nalOgo Czerwca 1857 r., za Nr 161 ogłoszo­
no: >.l Igo Czerwca, o godzinie w pół do lej, ICH CE­
SARSKIE MOŚCIE, z Najdostojniejszemi Dziećmi, ra­
czą przybyć z Carskiego Sioła do Soborów Kazańskie­
go i Petropawłowskiego; w ostatnim znajdować się bę­
dą na Nabożeństwie żałohnem. O godzinie 2ej po po łu ­
dniu NAJJAŚNIEJSI PAŃSTWO przejadą z Soboru Pe­
tropawłowskiego na Angielskie wybrzeże, a ztąd na pa­
rostatku Alexandria odpłyną za granicę. O czem zawia­
damiam policję St. Petersburgską.”

Podpisał: Pełniący obowiązki St. Peterburgskie- 
go Ober-Policmajstra, Fligiel-Adjutant, Pu łko­
wnik, Hrabia Szuwalow. 

lOgo Czerwca 1857 r.

Na akcie uroczystym w dniu 27 z. m- odbytym, otrzy­
mali medale z r ą k  JO. Xięcia N a m i e s t n i k a  Królestwa, o- 
prócz wymienionych poprzednio, następujący ucznio­
wie z Gimnazjum Gubernjalnego Warszawskiego'. Artur 
Banachewicz, medal Iszy; Józef Garszyński, me(ja] 2gi. 
Patenta zaś z ukończonego kursu Gimnazjalnego: Ar­
tur Banachewicz, Teofil Boelke, Lud: Brzozowski, Lud: 
Pilipecki, Józef Garszyński, Wła: Guszkowski, Witold 
Jundzill, Jan Jundziłł, Józef Karnicki, Ig* Koiuchow- 
ski, St: Maciejowski, St: Markiewicz, Seweryn Markie­
wicz, Makary Morawski, Bronis: Pietrusiński, Edward 
Szw artze, Juljusz Szanior, Se w: Wotoszyński, Winc: 
W yziński, Mieczy: Żochowski, Bolesław Baranowski, 
Max: Glucksberg, Felix Grzędziński, E<1: Kowalski, St: 
Krzymuski, Emiljan Laurysiewicz, Adam Majewski, 
Karol Minter,  Józef Oezapowski, Fr: Paczkowski, An­

toni Pyzikowski, WhSienicki, A.lex: Swieszewski, E u -  
genjusz Trzciński, Józef Urbanowicz, Wł: Winnicki, i 
Konstanty Wojewódzki.

Przez N a j w y ż s z e  Roztazy JEGO CESARSKO-KRÓLEWSKIEJ 
MOŚCI: —  Posunięty za wysługę lat. z Regestratora Kollegjal- 
nego na Sekretarza Gubernjalnego: P. o. Sekretarza Magistratu 
miasta Kalisza M akarowies , ze starszeństwem.— Przez Postano­
wienia Rady Administracyjnej, w W ydziale Kom: Rzą: Spraw 
W ewnętrznych i Duchownych, mianowany.- Referent w K ancel- 
larji Kom: Rządo: Spraw W ewnętrznych i Duchownych, Radca 
Dworu Alexander Samochwałów, po. Naczelnika W ydziału w te ]-  
źe Kommissji.

JW. Rad: Taj: Senator Hr: Skarbek, Dyrektor Główny 
Prezydujący w Kommissji Rządowej Sprawiedliwości, 
dziś rano opuścił Warszawę, udając się statkiem paro­
wym do Niemiec.

JW. Jenerał-Lejtnant, Senator, Xiążę Trubecki, wy­
jechał do Wioch.

JW. JX. Benjamin Szym ański, Biskup Dyeceji Po­
dlaskiej, wyjechał do Janowa.

Żegluga Parowa tutejsza, powiększoną zosta ła  je ­
dnym p aro p ły w em  w ięcej. Dnia bowiem 20 Czerwca 
spuszczono z warsztatów tejże Żeglugi nowy parostatek 
pasażerski Nro 12, p. n . Niemen, który jest siódmym 
z kolei statkiem osobowym. Przeznaczony on został na 
rezerwowy, i około 15go b. m. zacznie kursować i za­
stępować będzie inne passażerskie potrzebujące na­
prawy i odnowień. Tym sposobem Spółka stara się 
zapewnić regularną jazdę, tyle pożądaną od mieszkań­
ców kraju, a jedynie tylko czasem wstrzymywaną, sku­
tkiem niedostatku wody. Przy tej sposobności nadmienić 
winniśmy, iż widzieliśmy plany giserni, którą Spółka 
żeg lu g i P arow ej w rozwinięciu i uzupełnieniu zakła­
dów swoich jeszcze w r. b. wybudować zamierza. Jest 
to rzecz również nader pożądana przy takim rozwoju i 
postępie ruchu przemysłowego.

Wczoraj odbyło się przeprowadzenie zwłok ś. p. Je­
nerała Hrabiego Ostermana-Tolstoja, które to zwłoki 
przewiezione zostały do Cesarstwa. Na tej ceremonji 
znajdował się JO. Xiążę Gorczakow, N a m i e s t n i k  Króle­
stwa. Grono znakomitych Jenerałów tworzyło orszak 
asystujący tej ceremonji.

Dnia 6go b. m. w Kościele XX. Kapucynów o godzi­
nie lOtej z rana, odbędzie się żałobne Nabożeństwo, za 
dusze ś. p. Kazimierza Lachowskiego i ś. p. Kazimierza 
Kowalewskiego; na które, pozostała Córka pierwszego a 
Zona drugiego, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Zna­
jomych.

Za dusze 8. p« J^ukasza i llozalji z Zaryngicwiczów 
małżonków Gaduszewskich, odbędzie się w dniu ju ­
trzejszym o godzinie lOtej z rana, w Kościele XX. Ber­
nardynów, żałobne Nabożeństwo; na które, pozostały 
Syn, zaprasza Krewnych i Przyjaciół.

Jutro, jako w rocznicę skonu ś. p. Juljanny z Kiihlów 
Marcinowskiej, odbędzie się za spokój jej duszy żałobne 
Nabożeństwo w Kościele XX. Bernardynów, o godz: 
8ej z rana; na które, zaprasza się Krewnych, Przyjaciół 
i Znajomych.
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Następujący Duchowni posunięci zostali w tych cza­
sach na wyższe stopnie: W Zgromadzeniu XX. R efor­
m atów : X. Dyonizy MHewczyk, na Przełożonego Kla­
sztoru w Stopnicy; X. Augustyn Czarnocki, na Prze­
łożonego Klasztoru w Pińczowie; X'. Mikołaj P aster- 
nakiew icz, na Przełożonego Klasztoru w Sandom ierzu; 
X. Pantaleon Dąbek, na Przełożonego Klasztoru w Cheł­
mie. —  W Zgromadzeniu XX. Kanoników Lateraneń- 
sk ie h : X. J a n . Grzesiewicz, na Jeneralnego Przełożo­
n ego . ,—  W  Zgromadzeniu Braci M iłosierdzia : X. Ja- 
kób  Św iątkow ski, na Przełożonego Klasztoru w Lu­
blinie.

W zeszłą Sobotę wieczorem w Kościele Archi-Kate- 
dralnym i Metropolitalnym Śgo J a n a ,  W. JXiądz Paweł 
S to p iń sk i  ze Zgrom: XX. R eform atów , połączyłślubcm 
m ałżeńskim W. Jana Kowalskiego, Urzędnika Banku 
Polskiego, syna ś. p. Jana Kowalskiego, Kapitana b. W. 
P., z Panną Leokadją de Lapierre, Córką ś. p. Jana de 
Lapierre, Naczelnika Wydziału Komissji R .P .  i Skarbu, 
skreśliwszy poprzednio w treściwej mowie ważność przy­
sięgi małżeńskiej w obec BOGA i społeczności. Krewni 
nawet z bardzo odległych miejsc przybyli, otaczali N o­
wożeńców, jednocząc życzenia swoje z życzeniami Przy­
jaciół.

W następującą Niedzielę, to jest d. 5go b. m., w gm a­
chu po -Jezuickim  o godzinie lOtej z rana, odbędzie się 
sessja kwartalna Archi-Konfraternji Literackiej; na k tó ­
rą ,  Senjor szanownych Braci zaprasza.

W  zeszłym tygodniu, z liczby osób 12 zakradzieże i 
inne przestępstwa osadzonych w areszcie p o lic y jn y m , 
wypuszczono na wolność z oddaniem pod dozór poli­
cyjny 8, wypuszczono n a  w o ln o ść  bez dozoru 4; za w łó­
c z ę g o s tw o , ż e b ra c tw o  i t .  p., wytrarisportowano do 
m ie js c a  urodzenia osób 29 ,umieszczono w Domu Przy­
tu łk u  i Pracy 12.

Złożono w Redakcji Kurjera  od U. G. G. rs. 2 i od 
J. rs. 1, na pomnik ś. p. Xiędza D ziubackiego.—  Od M 
W .  kop: 50  na światło przed statuą MATKI BOZKIEJ 
przed Kościołem XX. Reform atów , i kop: 50 dla sta­
rego  wojskowego pod Nrem 1307.—  Od P elagji rs.  1 
dla kaleki Józefy S ro czyńsk ie j pod Nrem 2697 zamie­
szkałe j.—  Od W. F. rs. 1 dla starego wojskowego pod 
Nrem 1307.

W up łyn ionym  tygodniu, sprowadzono do W arszaw y, 
(oprócz tego co w  spichrzach znajduje się), ży ta  czetw: 
3 ,722, pszen icy  czet: 3,390, jęczm ienia  czetw: 890, 
owsa  czet: 3 ,189, grochu  czet: 747, g r y k i  czet: 1,197, 
k a szy  jęczmiennej czet: 449, karto fli czet: 899, siana  
pudów 19,100, słom y  pudów 7,965.

»Składain w Redakcji K urjera  rs. 1 dla 100-letniego 
wojaka Stanisława-Józefa Radwan S tażew skiego , mie­
szkającego przy ulicy Tamka, który, jak mi z blizka 
wiadomo, tylko z datków dobroczynnych Osób utrzy­
m uje  się, i ciągłego wsparcia potrzebuje; oraz broszę 
brązową, znalezioną w ogrodzie Botanicznym , a którą 
w  niezgłoszeniusię właściciela, proszę o oddanie na ko ­
rzyść wyżej wymienionego starca.” — ***

Nakładem litografji J. M uller, przy ulicy Senator­
s k ie j  N° 467 b, wyszedł Nr 4ty i 5ty Collection de P au­
ses  de Salon, przez Fr: L. Sterich; cena kop: sr: 50. —  
W  tejże litografji wyszły nowości muzyczne: N ajpię­
kn ie jsza  moda, Polka, przez L. Tuszyńskiego; cena

kop: 15. Em ilja-Polka, przez H. Chojnackiego; cena 
kop: 15. Wszystkie są do nabycia w składach muzy­
cznych w W arszaw ie  i w wspomnionej litografji; na 
prowincji zaś: u A rtza  w Lublinie  i Hrubieszowie, u 
Zaw adzkiego  i Orgelbranda w W ilnie.

W  Radom iu  Artyści dramatyczni pod dyrekcją P. Ra- 
tajew icza, dali ostatnie przedstawienie a z kolei 23cie, d. 
24 Maja, udając się do Kielc, następnie do B uska  i S o l­
ca, w celu polepszenia losu, który im na ten raz nie- 
sprzyjał w Radomiu; chociaż talent i usilności Dyrekto­
ra  niezmieniły się i były gorliwie wspierane przez 20tu 
Artystów, między któremi odznaczyli się Pani Kossoro- 
tów, i PP. M oszyński, Tomaszewicz i Ktcieciński. Do 
zmniejszenia powodzenia teatralnego, były różne powo­
dy, między temi czas wiosnowy wywołujący z pod da­
chów do użycia świeżego powietrza, a który z początku 
zimny niebył pomyślny dla pracowników biurowych 
w zabawie z fuzyjką, gdyż polowanie na słom ki nieuda- 
ło s ię  nawet tym, co mogąc z urzędu trzymać kon ie ,o to ­
czeni wyżłami, chętnie z domu dalekie czynili wycieczki. 
Za piękną słom kę  w Radomiu, półtora rubla płacono. 
Gdy się Maj ocieplił i uporządkowany ogród miejski za­
zielenił bujną roślinnością drzew czerem chy  i topoli, 
ogromne krzewy i niezliczone mnostwo woniejących 
ziół zakwitło, Publiczność tłumnie zaległa cieniste aleje 
w których każdy swobodnie z tern co kto ma najlepsze­
go pokazać się może. W Rzymie P ropertius  i M artia- 
lis, radzili zwiędłym pięknościom aby w Tivoli szukały 
ocalenia i odnowienia swych wdzięków; tego w naszym 
ogrodzie niedopatrzy,ani śladu kłopotu lub troski,wszyst­
kie usta się śmieją, wszystkie oczy nawet z pod dużych 
kapeluszy życiem promienieją słuchając kwaterującego 
tu  pu łku  muzyki aż do zachodu Słońca, gdyż w później­
szą noc w ogrodzie zostają tylko amatorowie słowików 
i ci co na osobności mają ze sobą co do pomówienia. Do 
zmniejszenia powodzenia teatralnego niemało przyczy­
n iło  się i Nabożeństwo Majowe uporządkowane przez X. 
Jana G rzybowskiego, umiejącego siać ziarno w grun t 
plenny i zdobywać owoce swoje dla parafjan miłości. U- 
rządził on Nabożeństwo w godzinach przedwieczornych, 
aby każdy po dziennej pracy znalazł wyższe natchnienie 
i siły do nowej walki z życiem przed Obrazem N.P a n n y ,  
który pobożne Dziewice otoczyły kwiatami i wieńcem róż 
przy rzęsistem oświetleniu, śpiewając Antifonę. Miesiąc) 
Czerwiec budzi do rannego wstawania tych, co mają 
obrzydzenie do czystej wody a polepszenia zdrowia szu­
kają  w warzonej na różne sposoby wodzie. Ci równo 
ze wschodem Słońca kiedy stróże bruki zmiatają, a trza­
ski biczów wyganiają na paszę kozy, bydło i trzodę o- 
bywateli; ci medycyny zwolennicy, z nadzieją wyzdro­
wienia, chętnie wypijają naznaczoną liczbę kubków m ę­
tów różnego smaku i przechodzą się ulicą Lubelską  po 
chodniku z piaskowca białego, który zapewne u łożono  
na usilne prośby fabrykantów obówia, aby się ich wy­
roby prędzej ścierały na osełkowym  kamieniu. Oto; 
jest obraz życia w Radomiu  jawnego rano i wieczorem^ 
środek dnia z powodu upałów zatrzymuje każdego w za-| 
ciszu domowem, gdzie też niezaglądamy aby nas chęć m V  
wzięła do wyjawienia co się tam w dzień albo w nocj(( 
dzieje. Wieczór d. 6 z. m. uprzyjemniła nam Panna K-; 
Grabowska, która dla stosunków familijnych odwiedzi-, 
ła  miasto nasze i w sali Resursowej dała koncert jako
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śpiewaczka opery w łoskiej w Medyolanie. Znawcy 
g łos  jej uznali silnym w dobrej szkole wyrobiony: szcze­
gólniej po odśpiewaniu Cacatiny  z opery Belizario, 
nieskąpili oznak zadowolenia w przeciągłych i hucz­
nych oklaskach.

Z a rzą d  W arszaw skiego Ober-Policmajstra, wezwał 
Jabłońskiego, mieszczanina z Cesarstwa przybyłego, tu­
dzież Józefa Kamińskiego, poddanego Austrjackiego, 
ażeby w własnych interessach zgłosili się do Zarządu 
Policji, lub numera obecnych swych zamieszkań wska­
zali.

Pisaliśmy, iż zjazd Obywateli kraju do W arszaw y, 
w yw ołał  powszechny ruch  pomiędzy tutejszemi właści­
cielami magazynów, którzy poczynili znakomite zapasy 
Wszelkich bez wyjątku towarów, dla zadosyć uczynienia 
•eh wymaganiom. W liczbie zaś tych magazynów, k ła ­
dziemy także i olbrzymi skład  Braci Lesser, w domu 
własnym przy ulicy R ym arskie j, naprzeciwko Kom: Rz: 
Prz: i Skarbu. Magazyn ten, przy którym znajduje się 
także i fabryka zwierciadeł, wyrabianych na wielką ska­
lę, o niczem nie zapomniał,  a zasoby jego już i tak liczne, 
w dwójnasób jeszcze w owych czasach zjazdu powiększo­
n e  zostały. Do rozlicznych zaś rozmaitości, przybył 
jeszcze i oddział koszykarski, który rzeczywiście go ­
dzien jest większej uwagi. Pomijamy wyroby brązowe, 
jak kandelabry, zegary, i t. d., albo statuetki P aryzkie , 
pełne wdzięku i sztuki; ale mówiąc o rzeczach bieżą­
cych i odpowiednich porze obecnej, nadmienić musimy 
o paltotach elastycznych nadzwyczaj praktycznych, o 
parasolkach, zastępujących jednocześnie i wachlarze, i 
o tylu jeszcze innych dodatkach, dla obznajmienia się 
przynajmniej z któremi, warto jest odwiedzić ten m aga­
zyn, i rzucić po nim okiem.

Na placu Muranów  zwanym, złożone są kamienie do 
Wybrukowania zapewne tegoż placu; na placu  zaś Ban­
kowym, od domu JW . P rzeżdzieckiego  do rogu ulicy 
Rymarskiej, płytwy kamienne przysposobiono, do zro­
bienia chodnika.

Jeszcze pozostały przekształcone i polepszone machi- 
nY wydające w okamgnieniu po 50 i 100 sztuk cegieł; 
dotąą można było użyć do tych machin tylko m aterjału  
najlepszego i njastaranniej wyrobionego, a teraz, do 
Pczekształconych machin, choćby m alcrja ł tak tylko 
\y ł  tratowany jak zwyczajnie bywa w używaniu do ce­
gieł prostych, to i do machin owych służyć może. Ważna 
odmiana jest i w tym, że cegły tak prędko jak zawsze 
schną. >j0Wy p |an przekształconych machin dozwala 
na prędkość większą, machiny mniej kosztujące, w wy- 
konaniu, czasu mniej potrzebują, i transportować je ł a ­
twiej. Wypadnie reparacja, a majstrowie domowi na­
tychmiast lakową uskutecznić mogą. Nowe machiny, 
stosownie do potrzeb i wielkości zakładu budować mo­
żna do wydania od razu po 30, 60, 90, 120 i więcej 
8ztuk cegieł, przy sile jednego człowieka kierującego 
Machiną i kilku dzieci do napełniania form. Z resztą, cała 
^anipulaeja przy tychże ulepszonych machinach, jest 
jjtwiejszą od poprzednich machin, o których Kur jer  
Warszawski szczegółowo doniósł w r. 1854 w Nrze 17, 

137, 145 i 216, a n .  1857 w Nrze 8 1 ,9 7  i 129.
powodu zaś niezbędnego blizkiego wyjazdu, oraz in- 

nych zatrudnień zabierających czas, wynalazca tychże 
Machin, życzy znaleść przedsiębiercę, któryby albo ca ł ­

kiem odkupił wynalazek wraz z prawem do monopolu 
na Królestwo Polskie, albo czasowo zajmowałby się pro­
wadzeniem interessu. Zaprowadzenie takiej machiny 
da się uskutecznić najdalej w 20tu duiach. Wynalazca 
technik Chartron, mieszka na P radze  w fabryce ma­
chin rolniczych P. Rolbieckiego, w domu Nro 375; je s t  
w domu po 4tej po południu.

Na dorocznym odpuście w K alw arjizaW ilnem  (gdzie 
jest Kościół, założony przez Jerzego Białozora  Bisku­
pa W ileńskiego, a skończony w myśl jego przez Mikoła- 
ja-Stefana Paca, również Biskupa W ileńskiego, który 
w r. 1680 osadził tu W .  Dominikanów  de Observantia); 
liczba pobożnych pielgrzymów z całej Litw y, Ż m u d z i  a 
nawet ze stron dalszych zgromadzona, około  15,000 wy­
nosiła.

Z powodu zamieszczonego w K urierze  a r tykułu  o 
kąpielach wiślannych, jeden z Czytelników P. K., rzucił 
nam myśl urządzenia letnich, łazienek na W iśle  za po­
mocą funduszu akcyjnego. Ze już o podobnych i wygo­
dnych łazienkach pod W arszaw ą  myślano, zwłaszcza, 
żedla bardzo wielu, stara W isła  zastępować musi Osten­
de, dowodem tego plan tychże łazienek, jakie jeden ze 
zmarłych Emerytów zamierzał wystawić. Plan ten znaj­
duje się obecnie w Redakcji Kurjera, i stosownie do u-  
poważnienia Pana K., może być oddany temu, kto ze­
chciałby zająć się wzniesieniem łazienek, przenośnych, 
i na 2 ,000 rs. ocenionych.

K alisz, —  Bardzo mile przepędziliśmy dwa wieczory 
■w K aliszu, w dniach 1 8 y m i2 9 m  z. m. na koncertach 
P. Alexandra Boguckiego, Członka Towarzystwa Muzy­
cznego Lwowskiego. Czternasto-letni Artysta znakomi­
tych zdolności, wielce podobał się Publiczności i zajął 
j ą  grą  swoją tak, że po pierwszem wystąpieniu odegrał 
jeszcze koncert drugi na usilne żądanie. Obok ogro­
mnych sztuk klassycznych, to jest koncertu Webera i 
koncertu (A. moll.) Hummla, wykonanych umiejętnie 
i z w ielkiem  zadowoleniem słuchaczy, odegrał wiele 
dzieł nowych kompozytorów z zapałem, z smakiem, 
z wdziękiem i z wytwornością. Okrywano grę jego okla­
skami, rzucano kwiaty i pożegnano najżyczliwiej, aby 
un iós ł  ze sobą Artysta, odjeżdżający w obce kraje, pa­
mięć najżywszej sympafji rodaków, pragnących w nim 
powitać za lat kilka pracy, skończonego mistrza w swym 
zawodzie, w którym przez trudy idzie się do chwały. 
Młodziutkiego Artystę wykształcił, jak słyszemy, Ojciec 
jego, P. Walery Bogucki. ***

(Ar: nad: z Suw ałk). Podziwiany w stolicach E uropy, 
nadzwyczajnej siły i zręczności, sławny atleta P. Fran­
ciszek Rappo, dając przedstawienia po różnych miastach 
kraju tutejszego; nareszcie w dniu 12 Czerwca r. b. i do 
nas zawitał. Publiczność oceniając olbrzymią siłę po łą­
czoną z zadziwiającą zręcznością, na wszystkich repre­
zentacjach licznie zebrana, przyjmowała P. Rappo  z za­
pałem. Wywdzięczając gościnne przyjęcie Pan Rappo, 
połowę dochodu z ostatniej reprezentacji, danej w dniu 
21 Czerwca r. b., przeznaczył na wznieść się mający 
Dom Przytułku Starców i Kalek w mieście tutejszem. 
Za tak piękny czyn, godny naśladowania, mieszkańcy ni. 
Suw ałk  składają P. Rappo  publiczne podziękowanie, 
życząc, aby wszędzie doznał powodzenia i miłego przy­
jęcia, na jakie tak swemi reprezentacjami, jako też szla­
chetnym czynem zas łuży ł.—  B. D.

(*)
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P. Jan Muller, który na wystawach w Moskwie i po­
wszechnej wystawie Londyńskiej, pozyskał pochwałę i 
m edale za wyroby swoje, zapragnął także wyroby takie 
i  na wystawie tutejszej przedstawić. P. Muller, jak wia­
dom o, zaszczycony jest tytułem Nadwornego Fabrykan­
ta  obówia kilku Monarchów. Między wystawionemi 
więc przez niego przedmiotami, znajdują się obówia, 
przeznaczone dla tych NAJJAŚNIEJSZYCH Osób, którym 
z fabryki swojej P. Muller, ma szczęście wyroby dostar­
czać. Oprócz tego, znajdują się jeszcze na wystawie da­
ne  przez tegoż Fabrykanta, para butów salonowych, 
wagi 22  łutów, i para butów wyścigowych, z których 
jeden  na prawidle, drugi w list złożony, oba po 6 ł u ­
tów ważące. Ten ostatni łatwoby się dał w kopercie 
pocztą wyprawić.

Złożono w Redakcji Kurjera  od K. O. rs. 2 na u rzą­
dzenie konduktora nad Kościołem Częstochowskim, i 
rs .  1 kop: 20  na światło przed statuą MATKI BOZK1EJ, 
przed Kościołem XX. Reform atów .—  Od Pani L. B. (za 
8iedm par pantofli i 10 par pończoszek) rs. 9 kop: 50, 
1 od Q. X. rs. 1 kopiejek 50, dla ubogich pod opieką 
Warszawskiego Towarzystwa Dobroczynności zostają­
cych. —  Od M. B. kopiejek 30 na powyższe światło 
przed Kościołem XX. R eform atów .—  Od S. B. rs. 1 na 
pomnik ś .p .  X. Jana D ziubackiego .—  Od P ela g ji  rs. 1, 
dla starca wojskowego pod Nr 1307; kop: 50 dla ocie­
m n ia łe j  wdowy E. S. w domu XX. M issjonarzy; kop: 
5 0  dla wdowy F. Tur:, i rs.  1 dla ociemniałego S z u ­
m ańskiego.

Znany od lat kilkunastu z wziętości swojej handel 
win i towarów kolonjalnych P. Stanisława Rozm anith, 
na Nowym-Świecie, przyozdobił się w tych dniach ną 
zewnątrz. Piękne okna zwierciadlane dodając światła, 
tyle potrzebnego wewnątrz sklepu, przybrane zostały 
z prawdziwym gustem. W jednem , wśród rozścielają­
cej się winnej latorośli, i do złudzenia naśladowanych 
g ron  winnych, piętrzą się ustawione na konsolkach 
rozliczne gatunki nektaru, w które piwnica P. Rozm a- 
nitha  obficie jest zaopatrzoną; w drugiem, w obszernym 
lokalu pływają czerwono-złociste rybki. O gół symbo­
lizować się zdaje, owo dawne nasze przysłowie, do dziś 
dnia w praktyce zawsze z korzyścią zdrowia applikowa- 
n e :  in tra  pisces tin u m  misces.

Niedawno zakończyło się ciągnienie 5tej klassy lote- 
r j i  klassycznej; donosiliśmy Czytelnikom naszym o n u ­
m erach wygranych, któremi los jednych szczodrze, d ru ­
gich mniej hojnie obdarzył; obecnie donosimy o pracy 
nader interessującej w tym rodzaju, tern więcej zwrócić 
uw agę  uczestników loterji klassycznej mogącej,  że praca 
ta jest jedyna u nas w swojem  rodzaju. Nieraz mozolo­
no  się nad tem, aby dojść można za pomocą kom bina­
cji, które losy mogą być mniej więcej szczęśliwemi; 
•w krajach gdzie istnieją loterje liczbowe, znaleść można 
xiążki z podobnemi kombinacjami. W W arszaw ie  zaś, 
znalazł się zadziwiającej cierpliwości i pracy Człowiek, 
który s ta ra ł  się kwestję tę co do loterji klassycznej roz­
wiązać, a to w bardzo zadowalający sposób: zanim jednak­
że do niego doszedł, musiał wiele lat pracy poświęcić. 
Jest nim P anL . Oreoni. Komissant handlowy W iedeński. 
Z  niezwykłą punktualnością najskrupulatniejszą zbie­
r a ł  on daty z wszystkich wygrywających i niewygrywa- 
jących numerów od r. 1849, i notow a ł  wiele razy który

n um er  został wyciągnięty, w którym roku  i półroczu, 
w której klassie i wiele rubli wygrano, i które num era 
od losu, macoszego obejścia doznały. Pracę tę nazwać 
można statystyką lo terji klassycznej, przedłożone 
cyfry przekonają Czytelników o dziwnej cierpliwości 
P. Orconi. Numera, które nigdy w tym czasie nie były 
wyciągnięte, były ty lk o 4 w ciągu czasu od 1849r.,  w 15 
loterjach, w 75ciu ciągnieniach do Igo Czerwca 1857 r. 
num erów po jednym razie wyciągniętych było 56; po 
dwa razy 275; po 3 razy 895; po 4 razy 1,958; po 5 r a ­
zy 3,456; po 6 razy 4,426; po 7 razy 4,441; po 8 ra­
zy 3,206; po 9 razy 1,970; po 10 razy 900; po 11 
razy 323; po 12 razy 83; po 13 razy było  tylko n u ­
m erów 7.

Przed kilkunastu laty pozbawiony będąc wzroku skut­
kiem  katarakty, i po stracie jed n ego  już oka, n ieszczęśli­
w ie poprow adzoną operacją, udałem  się w  końcu z po­
zostałym  drugiem  do W. Szokalskiego, N aczelnego L e­
karza Instytutu O ftalm icznego Xiążąt Lubomirskich, 
który b ieg łą  nauką, nieporów naną zręcznością i troskli­
w ością , nie tylko tak szczęśliw ie dokonał operacji, że mi 
w zrok przyw rócił, ale nadto żadnego śladu w następ­
stw ie cierpień ani bólu n iedopuścił. Przejęty najżywszą  
w dzięcznością, pozostaw iłbym  ciężar na sercu i sum ie­
niu, gdybym Ci szanow ny Mężu publicznie nie ośw iad­
czy ł podziękowania, i nie w ynurzył w dzięczności praw­
dziw ej, jaką do zgonu dochow ać pragnę. A tak jak 
m nie otw orzyłeś świat, tak tobie niech zabłyśnie gwiaz­
da szczęścia, pom yślności i b łogosław ień stw a BOZKIE- 
GO. G łos zaś mój niech będzie pew ną rękojm ią i po­
budką, że nie potrzeba nam szukać Lekarzy w obcych 
krajach, skoro nam O patrzność w twojej osobie zesłała  
pom oc anielską, jaką każdy w p odob n ym  jak i ja p o ło ­
żeniu udając się z całym  zaufaniem odzyskać n iezaw o­
dnie m o że .—  M ikołaj Olocki, Obywatel.

Wczoraj około godziny 2giej z południa, burza połą­
czona z deszczem, błyskawicą i grzmotem, nawiedziła 
W arszaw ę. Jeden z piorunów uderzył w mieście, a mia­
nowicie na Nowem-Mieście, i ugodził w kopułę Kościo­
ła  PP. Sakram entek. Prócz mocnego jej uszkodzenia 
i zrobienia 4ch dziur zewnątrz rotundy w około, ora* 
wybicia całego okna, wewnątrz, są ślady w dwóch miej '  
scach, to jest z lewej i z prawej strony, uszkodzenia 
Wielkiego Ołtarza. Wypadku nikt nie poniósł, próc* 
przclęknienia i doznanego nieco ogłuszenia przez kilka 
osób.

Wczoraj, osób 906 odwiedziło wystawę brylantów 
i kosztowności.

Wkrótce ma przybyć do W arszaw y, Poeta A. E. Ody- 
niec, udający się z ca łą  rodziną w pielgrzymkę do Czę' 
stochowy.

P. Adam Mieczy ński, Człooek Towarzystwa Rolni­
czo-Gospodarskiego w Krakowie, kierujący redakcji 
P rzeg lą d u  Rolniczego  przy Kronice, wybranym zosta> 
na Członka Korrespondenta Kaukazkiego  Towarzystw® 
Gospodarskiego.

Rzeźbiarz Św ięcki, w ykonał gruppy Czterech Pof  
R oku.

W ciągu upłynionego miesiąca Czerwca meldowan1’ 
w Wydziale Śledczym kradzieży 31, w różnych przed' 
miotach i gotowiźnie na summę rs. 1657 k. 55, i z tycl 
wykryto na rs. 969 kop: 20.
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Xięgarnia H. Natansona, przy ulicy Krakowskie- 
Przedm ieście  N° 442, na lszem piętrze, otrzymała na 
skład główny dzieło pod napisem: Solnictwo, czyli 
Nauka o wyrobie so li kuchennej, przez Dra C. J. B. Kar- 
stena, przełożone z niemieckiego, w 2ch częściach z 6ciu 
tablicami litogra:, 12ka, W arszaw a, 1856 r., rs. 6 k. 75; 
którego również dostać można w znaczniejszych xięgar- 
niach W arszaw skich, po tejże samej cenie.

Kurs wczorajszy: za pó i-im perja /y , żądają rs. 5 kop: 
17, dają rs. 5 kop: 161/*; *a obliK* Skarbowe  oprócz 
kuponu, żądają rs. 84 kop: 99, dają rs .8 4  kop: 49, war­
tość kuponu rs. 1 k. 1 */<>; za lis ty  zastawne Iligo Okre­
su oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 53, dają rs. 14 
kop: 49, wartość kuponu kop: l T/2; za R ossyjską  po­
życzkę z r. 1854 oprócz kuponu, żądają rs. 105 kop: 15; 
z r. 1855, żądają rs. 106 kop: 15; wartość kuponu rs.
1 kop; 9l3/ lS.

Pragnąc zadosyć uczynić tylokrotnie objawionym ży­
czeniom, P. R enz  ma zaszczyt uwiadomić niniejszetn, iż 
pobyt truppy swojej w mieście t u t e j s z e m , dni kilkanaście 
przedłuży, i jak dotąd codziennie dawać będzie w Cyrku 
przedstawienia. Dziś między innemi, poraź pierwszy: 
Salam ander  czyli Król Ognia, wielka scena konna, 
w której P. Baptysta Loisset, na wyłącznie do tego tres- 
sowanym koniu, stanie otoczony fajerwerkiem brylanto­
w y m ,  irozmaiteewolucje wykonywaćbędzie.

W zeszły Piątek, na targach TW arszaw sk ich  i r T a g -  
tk ich . płacono: ż y ta  czetw: rs. 5 kop: 26, pszen icy  
rs 9 k. 65, jęczm ienia  rs. 4 kop: 92, owsa rs. 4 kop: 11, 
m a s ła pud rubli rs. 7, słoniny  pud rs. 5 k. 20, ka r­
to fli czetwert rs. 2 k. 21, okow ity  wiadro rs. 2 kop: 97, 
tzu m ó w k i wiadro rs. 1 kop: 79.— Sprowadzono w dniu 
2Gtym b. m. na targ P ra g sk i z Cesarstwa przez tutej­
szych i zagranicznych Kupców: wołów  sztuk 452, z ró­
żnych miejsc Królestwa 55, ogółem wołów  sztuk 507, 
w iep rzy  896, cieląt 1,225, baranów  54; z tych zakupi­
li: rzeźnicj tutejsi na konsumeję mieszkańców wołów  
sztuk 435, na prowincję 30, na liwerunek 26; pozostało 
16; w ieprzy  zakupili rzeźuicy tutejsi 700.

Wczoraj, w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali: 
po Kom: Chłopiec okrętow y. Panna Gąsowicz i Pan 
K rólikow skipo  3-kroć, oraz P. Karasiński.

A n g ł j a .  Londyn, 27go Czerwca. — Onegdaj popo­
łudniu było w pałacu Buckingham  przyjęcie u Dworu i 
posiedzenie Rady tajnej. Podczas przyjęcia, poseł Nowej 
Grenady, Don Juan Francisco Martin, wręczył Królo­
wej swe pisma wierzytelne.— Arcy-Xiążę berdynand- 
M ax, opuścił onegdaj o 3ej rano Buckingham , udał się 
do Woolwich, ztamtąd na statku angielskim , Black- 
E agle, do Sherness, a następnie do A ntw erpji.— W Iz­
bie Niższej odczytano 25go b. m. po-raz trzeci bil o przy­
siędze parlamentarnej. — Wczoraj, śród najpiękniejszej 
pogody, rozdane rosiały Krzyże W iktorji (Order o f  Va­
lour). Już o le j rano zajęte były powiększej części 
w  H yde-P arku  wszystkie miejsca, z których dobrze całą 
cercmonję widziećbyło można. Na placu leżącym przeciw 
P ark-lane  i prawie równolegle to tej ulicy, wzniesiono 
szereg galerji i rusztowań, na których do 7,000 osób 
mieścić się mogło, a w środku znajdowała się galerja 
nieco wyższa, wybita suknem karmazynowem, dla Człon­
ków Ciała Dyplomatycznego, Parlamentu, oraz kre­

wnych i przyjaciół bohaterów dnia tego. Nieco na przo- 
dzie urządzono platformę dla Królowej, lecz Monarchini 
nie korzystała z niej, pozostawszy przez cały czas na 
koniu. O 9ej wojska w liczbie 6,000 zgromadzać się za­
częły, o lOej przybyła Królowa konno, w towarzystwie 
Xiążąt: Alberta  i 'F ryderyka-W ilhelm a  Pruskiego, i 
zaraz rozpoczęło się rozdawnictwo Orderów. Wywoły­
wano mających być dekorowanemi po imieniu, a Kró­
lowa podawane jej przez Ministra wojny Krzyże, sama 
przypinała na ich piersiach. W ogóle otrzymało te O r­
dery: 12 majtków, 2 żołnierzy marynarki, a 47 lądo­
wych. (St: Anz:).

Londyn, 28go Czerwca, (wiado: telegr:). — Wczoraj 
Rada Gminna City, uchwaliła udzielić prawo honorowe­
go obywatelstwa Xciu F ryderykow i-W ilhelm ow i Pru­
skiemu.— Królowa mianowała Xięcia Cambridge Nad­
zorcą parku Richmond.—  Dochody,ubiegającego kwar­
tału, dają nader pomyślny wypadek. (St: Anz:).

A c s t r j a . Marienbad, 27go Czerwca. Król P ruski 
ukończy swą kurację w ciągu dni 21; 4go zatem lub ógo 
Lipca opuszcza Marienbad, i udaje się Ho Toeplitz, z ą 
razem z Królową lOgo lub l ig o  t. m. wraca do Berli­
na. (N. Pr: Ztg). . ..

A z j a . —  Bliższe szczegóły o powstaniu armji\ nen- 
g a lsk ie j, wspomnionem już przez depeszę telegraticzną, 
pochodzą z daty 27go z Bombay, i są następne: P o­
wstańcy w U trat o g ł o s i l i  syna C e s a r z a  z DeIhi Królem 
Indyjskim , zrsboweili minstOj Bsnk H3 summę loU5u(Jv) 
f. st:, oraz wymordowali KMropejeżyków. Powzięciu 
wielu innych miast, starają się oni koncentrować. Mia­
sta Delhi, Amballat i Luckno są w ich posiadaniu, a 
jeden fort K alku tty  byłby wpadł także w ich ręce, gdyby 
nie wierność stojących tam załogą Cipayów. Guberna­
tor z tego powodu przedsięwziął środki ostrożności. — 
Miasto M irat jest stacją wojenną Angielską, w pobliża 
D elhi leżącą, D elhi zaś liczy 300,000 mieszkańców; 
było k i e d y ś  stolicą Wielkiego Mogoła, a dziś tytularny 
\Vielki Mogoł, mający znaczną pensję roczną, tam re­
zydował. Zdaje się, że jego to obwołali powstańcy Kró­
lem. _  Dzienniki Angielskie  uważają te wiadomości za 
przesadzone, i ufają orężowi swych wojsk Europej­
skich. (Neue Pr: Ztg).

F r a n c j a . P aryż, 27 Czer:. — Cesarz wczoraj stanął 
w Plombieres.— Xiążę Napoleon między 5 a 1 Om Lip­
ca, uda się w podróż do A ng tji i Irla n d ji.— Ministro­
wie wojny i marynarki: Vaillant i Hamelin, otrzymali 
od NAJJAŚNIEJSZEGO CESARZA Wszech R ossji Or- 
dery Śgo A l e x a n d r a  Newskiego, a Prefekt Sekwany 
Haussman, Order Śgo S t a n i s ł a w a  ki: lej. — Przyby­
wanie do Francji cudzoziemskich robotników utrudnio­
ne zostało nateraz przepisami paszportowemi. (Neue 
Pr: Zeit:).

N i e m c y .  Hamburg, 27go Czerwca.— NAJJAŚNIEJ­
SZY CESARZ Wszech R ossji w towarzystwie NAJJA­
ŚNIEJSZEJ CESARZOWEJ, oraz JJ. CC. W\V. W w. 
X tążyr A l e x e g o  A l e x a n d r o w i c z a  i M i c h a ł a  M i k o ł a -  

j e w i c z a ,  i W. X i ę ż n i c z k i  M a r y i  A l e x a n d r ó w n y ,  raczył 
tu przybyć z Kiel, dziś około 2ej p o p o ł u d n i u ,  wrazz świe­
tnym orszakiem. Jutro o 9tej rano NN. PAŃSTWO ma- 
ją się udać w dalszą drogę do H amburga . («• r. L tg).

Monachium, 27go Czerwca. — Król > Królowa Ba­
warscy, wyjeżdżają do Kissingen  2go Lipca. (St: Anz:).
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R o z m a i t o ś c i . —  Po podbiciu G recji, A z ji  M niejszej, 
S y r j i  i A fryk i, R zym ian ie  sprowadzili do W ioch  wszel­
kiego rodzaju owoce. Morele sprowadzono z E piru , i 
nazwano je jabłkami E piru ; brzoskwinie z P ersji, dla 
tego zwano je jabłkami p ersk iem i; cytryny z Medyi, i 
przezwano jabłkami M edyjskiem i; pigwa sprowadzoną 
została z jednej z wysp A rch ipelagu; gruszki z Alexan- 
d r ji ,  Num idji, G recji i Numancji; najlepsze śliwki 
z A rm enji, S y r j i  i D am aszku; figi z najlepszych miejsc 
A z ji, a wiśnie sprowadził do R zym u , L ucu llus  z Pon­
tu . P lin iu sz  zapewnia, że wiśnie dopiero 640 r. od za­
łożenia R zym u , zaczęły być znane we W łoszech, i owoc 
ten w przeciągu 120 lat tak się rozpowszechnił, że już 
był w różnych krajach, a nawet w W ie lk ie j B ry tan ji;  
R zym ian ie  wylądowawszy w prowincji Kent, zapewne 
pierwsze wiśnie tam zasadzili, a że grunt im sprzyjał, ta 
też okolica A n g lji  dostarcza najlepsze wiśnie i w wielkiej 
obfitości, tak jak płaszczyzny M ontmorency od strony 
S t. Denis, dostarczają ich dla F ran cji.—  W  dzielnicy 
S t.  Germain  w P a ry żu ,  podwyższyło kilku właścicieli 
domów temi dniami czynsze pomieszkań. Wypadek ten 
rozjątrzył tak komornice, że uzbroiwszy się w wszelkiego 
rodzaju narzędzia domowe, napadły z dzikim wrzaskiem 
na pomieszkanie jednego z właścicieli domów, że musiał 
zabarykadować się w loży odźwdernego. Nadszedł wre­
szcie oddział straży policyjnej, i zabrał kilka najzapa- 
miętalszych bohaterek do więzienia.—  Jakaś stara m ał­
żonka, która niepospolicie dała się we znaki swojemu 
młodemu mężowi, w dniu 13 C zerw ca  rzekła do niego 
zprzym ilen iem '. »Jakto, więc musimy wszyscy zginąć?” 
Mąż przypomniawszy sobie ustęp z dramy Oblubienica 
2  Lam erm ooru, wykrzyknął tragicznie: »Tak, nie mo­
gąc żyć r a z e m ,  u m i e r a j m y  r a z e m . ”  Gdy przeminął dzień
trwogi, Jejmość wyszczerzając z wdziękiem resztę cza r-  
no-em aljow anych  zębów, rzuciła mu się na szyję woła­
jąc: »A więc teraz kiedyśmy nie umarli razem, żyjmy 
jeszcze długo razem!'” »Ach!” odrzekł mąż z westchnie­
niem, »wolałbym tam to  p ierw sze ."

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Biernacki Czesław Ob: z Bartocliowa nr 584; Borowski Hieron: 

Ob: z Hart ej owa n r2 6 S 0 ;  Chełmicki Rom: Ob: zZ iem bow a nr 556; 
Dzierzbicki Konst: Oby: z Ja ranowa nr 570; Jurewiczowie Filip i 
Hipo: Studcn: Uoiwer; z Petersburga nr  414; Karczewski P a t ry cy  
Ob: z Ciepielowa nr 414; Lączyuski Zyg: Ob: z Ż yrow a nr 414; 
Rodzewicz Hen: Ob: z W ilna  nr  414; To toczkoJul:  Marsz: Szlacli:
z Grodna nr  613; Wodzyński Miecz: Ob: z Gub: Mińskie) nr 585 .__
A zarew icz  Alex: Pułko: z Petersburga  nr  414; Brzezińska Felicja 
ŹonaRotm: z Mohylewa nr 613; Czaplicki Stefan Ob: z Dobromie­
rza  nr 601; Daniłowski W ład: Ob: z Lublina nr 619 /20; Este rha­
zy  W la: li r.  z G. Żytomierskiej nr  414; Jurjcwicz Stan: Marszałek 
Szlachty z W itebska  nr  613; Skłodowski Józ: Dyr: Ginm: z L ub li ­
na nr 625; Siemiątkowski Włodz: Ob: z W ołynia nr 414.

IF y /e c h a li : Brzozowski W aler :  Ob: do Nacpolska; Błeszyński 
Zdziś: Ob: do Żelis ławia; Gordon Kar: Oby: do Lisowic; Karski 
Aug: Ob: do Slęzan; Miączyński Witold Ob: do Wielkiego.—  Halin 
Gust: Rad: Stanu do Grodna; Krasiński Adam Hr. do Radziejowic; 
Kruszewski Lucjan Ob: do Gub: Grodzieńskiej.

P rzy jech a li koleją żelazną : Bronikowski Józ: Rządca dóbr 
z Krakow a nr 2668; Budziszewski Lud: Ob: z Paryża  nr  671; Chło- 
picki Onufry b. Kapi: b. W .  P z Krakowa nr 500; Rożen Matias
Bankier, i Stoblum W alen ty  Oby: z P rus nr  7 4 9  v . Sauerm a-
Jettscb Maxy: l i r .  z Wiednia nr  668.

t f  y  jechali koleją że lazną  : Jackowski Józ: Sędz: Poko: do Osten­
dy; Jarosiewicz Jan Dr do L w ow a;  Tschoppc Aug: Agronom do 
W ro c ła w ia .—  Czeslilin Rad: Koleg:, Dyr: Kancel: W arsz :  W o ­

jennego Jcn:-Gubcrn: , iEps te jn  Adam Bankier  do Paryża;  Kaczka 
And: Rad: Stanu do Niemiec; Radziwiłł  Miko: X żę,  i Rzewuski Józ: 
Ob: do Paryża; W olska  Izabella Ob: do Krakowa.

DONIESIENIA.
■ Mam honor zawiadomić szanowne Osoby które zamówiły^ 
gumnie Balsam  de Columbia, niezawodny środek na! 
Jrośnięcie W łosów , W ąs ó w  i F aw o ry tó w ,  iż takow y nadszedłj  
|W  tych dniach z Londynu; jak  niemniej p raw dziw y  Londyńfl  
^ski O lejek Makasar; Perfum y Jockey Club’s, Essy 
BBouąuet; M y d ł a  do golenia P a tron ize t  X ięcia  A lber ta ,3 
LViolet Millefleur; MYDLĄ do spędzenia ogorzelizny i udclikaT 
■tnienia płci; Pomada Angielska niedźwiedzia, znana zeb , 
Bswej dobroci do konserwowania W łosów , słoik po kop: 75.W 
JjPERFUMY PARYZKIE Lubina w różnycb  zapachach, jako to :R" 

^ B .  de Napoleon III, B. de Tuileries ,  B. de Imperial , B. Impcra-| 
tfjtrice, \  iolet i t. p., flakon od kop: 50 do rs. 2; oraz zaw iada j  
,m iam szanowne Damy, iż przysposobiłem zupełnie w  świeżynfl  
■guście Loki,  pod nazw ą Muszkieterki,  z czein polecam się ła-y 
j ska w e j  Publiczności. P rz y  rogu ulic Niecałej i Wierzbowej,U 
^Zakład F ryz je rsk i .  Konstanty Poliorecki. H

Ktoby sobie zyczył wydzierżawić I I O T l  m urow any  
tfSSeSI od Śgo J a n a ,  z  dość obszernym dziedzińcem, lub t e ż  

ogródkiem, czyniący rocznego dochodu do 450 rub: sr: 
( z tp : 3 ,000) ,  przy  ulicach pohlizkich:  Marszałkowskiej,  

lub leż Leszna i Ogrodowej, raczy  się zgłosić pod N r  1680,  
ulica Hoża, do Jozefa IVolm an.

W m ieśc ie  Powiatowcm Opatowie,  Gubernji Radomskiej, 28 
w iors t  od m. Sandomierza i Zawichostu, w  położeniu schodzących 
się 6 głównych t rak tów , okolica licznie zamieszkana przez z a ­
możnych Obywateli;  je s t  do wydzierżawienia d l K M E I ł U T I A  
połączona z Handlem W in ,  Bilardem, Restauracją  i Zajazdem, jak  
najpożądniej przez lal 7 przez W łaścicicla utrzym ywana i w ca-  
łem Powiecie reputowana, zaopatrzona oblicie w e wszelkie z a ­
soby tyczące się wyż wspomnionego Zakładu, a to od Śgo Micha­
ła  r . b.— Również są tą ź  samą własnością. Jest  do sprzedania 
DOM m urow any  par te row y w  najpryncypaluiejszem miejscu, 
w  środku Rynku położony, którego jedna część j e s t  za ję ta  przez 
Urząd Pocztow y, druga strona p ryw atne  mieszkanie, w  oficynie 
jes t  urządzona Sala, w  której  się odbywają Koncerla,  Bale i t. p. 
p rzez Radę Opiekuńczą na rzecz Szpitala urządzane; w  tym domu 
jes t  S tajnia, W ozow nia  i t. p. Zabudowania ja k  niemniej dosko­
nałe piwnice.— Possesja niniejsza mogłaby być korzystnie  wspól­
nie z Cukiernią  nabytą , a to z powodu interesów familijnych. 
Bliższa wiadomość w Cukierni Szacbnlskicgo, przy ulicy  E le k to ­
ralnej pod Nrem 792 w  W arsz aw ie ,  lub ua miejscu u W ł a ­
ściciela.

Pażądany je s t  i H ł o r t y  C z ł o w i e k ,  k tó ry  ukończył i 
{całkowity  kurs  nauk av Gimnazjum Rcalnem lub Gubernial-1  

nem, mogący udać się na prowincję , do udzielaniu Lckcjić 
m dwom Chłopczykom. Życzący powziąźć bliższą wiadomość,  , 
J^zechcc zostawić swój adres w Drukarni  Kurjera . Ł

H O M E  nowo wybudowany, z 2ma oficynkami, obszer-  
1 |  nym Placem do budowania i Ogródkiem, czyniący do-

M  chodu czystego rs. 850, w  bliskości Nowego-Świntw,
jes t  do sprzedania. Wiadomość pod N r  1583, w Sklepie 

na dole, przy  rogu ulic Brackiej i Nowogrodzkiej, z południa od 
3cj do 8cj wieczór.

Z powodu wyjazdu,  jest do wynajęcia 2 Poltoje, P rz e d ­
pokój i Kuchnia, z meblami, na lin piętrze, pod Nr 4674, przy  
ulicy  Senatorskiej , do doia Igo Października r. b. Wiadomość na 
miejscu.

Jest  do sprzedania Powóz nowy, lekki,  z fo- 
derdaebem, na leżących resorach; Powóz landaro-
w y ,  mało używany, na leżących resorach; Powóz
na stojących resorach, landarowy, mało używany; 

P re lo tka  na leżąeycli resorach,  modna, przy ulicy Leszno N r  729.
Fortepjun, je s t  do sprzedania, pochodzący 

j  z fabryki nietutejszej. Wiadomość powziąść mo-
a g S B n a I  żua p r z y  ulicy Grzybowskiej pod N r  1050, na do- 

le po  lewej  stronie.
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Dziś i dni następnych, odbyw ać się będzie p rzy  u licy  Ogrodo­
w ej pod N r 832 , na 2m p ię trze , od godz: 4 do 7 po południu, 
dobrow olna sprzedaż różnych MEBLI, X IĄ ŻEK , i innych S p rz ę­
tó w , za gotow e pieniądze.

Dnia 27 z. m. w raca jąc  z ogrodu A rkad ji po m uzyce, i idąc u- 
lic ą  M okotow ską, około godz: 10 w ieczorem , zgubioną została  
O z d o b a  należąca do B ro sz k i, 'w  kształcie gruszeczki z g ra ­
natów  czeskich w iększych i m niejszych czerw onych. Ł askaw y  
Z n a lazca  raczy  oddać za nagrodą, do W łaścic ie lk i domu, pod 
N r  121, p rzy  ulicy P iekarsk ie j.

^  Są do sprzedania różne Y ' o r t e p j a n y  o 7u o-
ktaw ach , o pół 7my i o 6u także; oraz I Ł I a w i -  
k o r d y  i O r g a n y  pokojowe. W idzieć je  można 
w  każdym  czasie, p rzy  ulicy Senatorsk iej, w p ro st 

Miodowej pod N r 480, w  drugiem podw órzu, na 2m p ię trze , u 
F o rtep jan is ly  F . Kopczyńskiego.

Dwa Ł i* < y  Z astaw ne 3go okresu N r 928o lit: B, na rs . 7;>0,
J N r  3 5 ,1 1 0  lit: C, n a rs . 150, na każdy z 9 kuponami, w  Maju 
skradzione zostały . O strzega się, aby n ik t tak ich  n ienabyw ał, 
albow iem  w  D yrekcji Tow : Kred: zastrzeżone zostały , h to b y  
m iał wiadomość o tychże, ra c z y  donieść do Handlu W in p rzy  
u licy  Miodowej pod N r 481. j

M K B L E  palisandrow e, najświeższego fasonu, b ar­
dzo mało używ ane, są  do sprzedania z powodu w y ­
jazdu . W iadom ość pow ziąść można w  Handiu W in , 
W . Bctcher, pod N r 404 , na K rak:-Przedm .\ 

ur. ~sr. 'srsjr. t /z  u z  im  im  irr. z n a K  w .* /z im  VA im  im  im icr.im  ~myn
§ P L A C K A  B run szw ickiego , lutit po kop: lo;§ 
Soraz L I M O S i A D i r C y t r y n o w e j ,  Malinowej i Wi-fc 
ijśuiowej; tudzież ©RAA2&AW1Ć zświeżym sokiem,§ 
§w paczkach ćwierć-funtowych, funt po kop: 60, do-§ 
§stać można w Cukierniach moich przy ulicy Senator-§ 
§skiej, w domu Blanka , i R ezle ra .—  Karol Gro/mer t.%
im  irr. -m  -m  m  im  'm  'ir . um ir. im ur. -jr. -jr. trr. im im 'sr.irr. -jr  -m 'm  

Jest do sprzedania para K O N I  pow ozow ych’ 
grubo-płaskich, zdrow ych i mocnych, p rzy  u licy
N ow y-Ś w iat pod N r 1305. W iadom ość u S troza 
luj) S tangreta  A ndrzeja.

W Y P R Z E D A Ż .
Mając zamiar zwinąć Handel mój Sukna i Kor- 

[łów, przy ulicy Długiej N°585, w Hotelu Polskim, t 
Pod wielu lat istniejący, W YPRZEDAJĘ z dniem 1 
Ib. m .,KORTY WYSORTOWANE poceuach fabry-, 
Lcznych; wszelkie zaś inne Sukna i Korty po cenacht 
[bardzo  zniżonych. O czem zawiadamiając szano-(; 
Fwrią Publiczność, mam honor polecić s ię  Jej ła- 
tskaw ym  względom. r \
k Upraszam zarazem Osoby, które dotąd długowi 
[do Handlu mego nie popłaciły,ażeby z uiszczeniem/ 
[tychże, najdalej do dnia Igo Września r. b. pospie-' 
^szyć zechcieli.—  Jan S ch w a rtzsch u ltz .

K t o b y  p o t r z e b o w a ł  lekkiego PO W O ZU  LANDAR- 
K O W F . G O ,  używanego d o  p o d r ó ż y ,  lub nowych 
sz tuk  najm odniejszych, na leżących resorach z  fo- 

-------------  dcrdachsHii, z a .c e n ę  p r z y s t ę p n ą ,  r a c z y  się udać p o d

N r 1,261 p rzy  u licy  N ow y-S w iat, drugi dom za u l i c ą  Chmielną 
po praw ej stronie . W iadom ość u Rządcy lub u S tróża w temze 
domu. ,

Z J t H t i A D  W y ro b ó w  Ś l u s a r s k i c h ,  pod firmą 
Jagielski e t Conip:, p rzy  u licy  T ręback ie j pod N r 629. Handel 
ten  został zaopatrzouy w  znaczną ilość okucia, w łasnej fabryk i 
■w szelkiego rodzaju , jako to :  Zamki sztuczne do szaf, szuflad, 
drzw i m ieszkalnych i spichrzów ; Kassy żelazne ogoio-trw ałe; 
Kładki; D rzw iczki mosiężne do pieców; R ury  patentow e i inne; 
Dkucia do okien i d rzw i, żelazne jak o  i m osiężne, odznaczające 
się pięknem wykończeniem i trw a ło śc ią ; Gwoździe maszynowe 
do budow li; N aczynia kuchenne żelazne;— niemniej podejm uje się 
°kueia, w  domach w znoszących się tak  w  W arszaw ie  ja k  i na p ro ­

w incji. W łaśc ic ie l śmie sobie pochlebiać, że szanow na P u b li­
czność ja k  la t  poprzednich, tak  i nadal nie odmówi mu sw ych 
w zględów ; a oif ze sw ej strony  zapew nia rze te lność , p rzystępną 
cenę i akuratność w  w ykończeniu pow ierzonej mu roboty .
o. ......      —.............. - ..............  -P
j A'owo na svielUar skalę zatozony jj
(MAGAiEYN TOW AnilW  BfcAWATNVCH,
| TEODORA mORGENSTEBM

w  BEK1.IV1E,
|  na rogu  u licy  Behren i  F riedrich strase, w  b łizkości 

g łó w n e j u licy zw a n e j p o d  Lipami. 
ł  Zaopatrzony w znaczny zapas i wybór wszelkich _ 
j now ości wyrobów pochodzących z najcelniejszych j 
i fabryk Francuzkich, Angielskich  i innych, poleca się .  
ł względom szanownej Publiczności udającej się z a g ra - !  
jn icę ,  a szczególnie Osobom zwiedzającym Berlin, j 
|  które naocznie będą miały sposobność przekonania g 
|  się, o dobroci towarów, jak niemniej o cenach u - j  
{miarkowanych. f

PllOIZEK PERSH1
n a  w y g u b i e n i e  r o b a c t w a  d o m o w e g o ,  otrzym ano
św ieżym  transportem  w  Składzie Nasion D ra F . Betzhold, p rz y  
u licy  Senatorskiej N r  47 1 , obok R esursy, i sprzedaje się w  (p ę­
cherzu ) po cenie sta łe j, funt po kop: 80; pół funta po kop: 45; 
ćw ierć funta kop: 25 , i w  niniejszej ilości na paczki po kop: 15, 
7 '/ 2 i 5; zaś od całego puda 1 5 % ; b iorącym  najmniej 5 funtów  
razem , odstępuje się 1 0 %  rabatu .

Nasienia I ł o n i B a y n y  czerw onej, T r a w y  Sgo T ym ote­
usza, oraz B u r a k ó w  cukrow ych; złożono w  komiss w  Han­
dlu E dw arda Iioelichen, p rzy  rogu ulic Długiej i P rzejazd

kC yis-jsrrśSs*  Podpisany M ajster K raw iecki z W a rsz a w y ,/ 
1) przybędzie do miasta P o l ta w y ,  na ja rm ark  f
F-w dniu 20 Lipca (1 Sierpnia) r. b. —  M A C I A K Y M  sw ó j) 

zaopatrzy ł w e w szelkie Y B I O I V Y  m ę z k i e ,  w ykończo- / 
I n e  podług najśw ieższych żurnali paryzkieb, a mianowicie Ą 
j. Su rdu ty , T użurk i, F ra k i, R aglanki, W izy tk i, P a le to ty , Spo- 
ludnie, K am izelki; o raz swego własnego k ro ju  K OSZULE,) 
L KOŁNIERZYKI, i t. p.; niemniej posiada św ieżo sprow adzone , 
I z  P ary ża  różnego rodzaju  © k r y c i a  dam skie, K raw aty ,) 
^R ęk aw iczk i, Kamasze i t. p ., z którem i poleca się JJ W W . 
7 i  W W . Panom . —  A. Ż e b r  o w s  k i.

^ J i n s z l s s a n i c  p arterow e, kompletnie um eblow ane, z okna­
mi na ogród Saski w ychodzącem i, sk ładające się z 7u Pokoi, 
Kuchni, P iw nicy , S tajni i W o zo w n ią  do w ynajęciu  od 1 Lipca 
r .  b. miesięcznie lub k w arta ln ie , ogółem lub częściow o, pod N r 
413 e , za Ż elazną Bram ą, w ychodząc z ogrodu, po praw ej ręce 
położonym . W iadom ość u Stróża.

P o ra ź  drugi i ostatn i zaw iadom ia się , iż znaleziony Pier- 
ś c i e ń  z ło ty  z C y łrą , odebranym  być może pod N r 1882 na 
P robostw ie  Panny M arji. P o  upływ ie zaś sześciu tygodni, na 
korzyść  Dobroczynności oddanym zostanie. .

W  m ajątku  Ż ółw in , o 3 w io rst od p r z y s t a n k u  B rw inów , a 7  od 
stacji P ru szk ó w , je s t do sprzedania 10 sz tuk  T I I Y H O W  mło­
dych, zdrow ych i w ysoko popraw nych, pochodzących ze słynnej 
O w czarni W .  Leszczyńskiego w  Bedlnie; tam że przy jm ują  się 
obstalunki na k ilka lub kilkadziesią t ty sięcy  C E G Ł Y ,  Z której k il­
kanaście gotow ej się na gruncie znajduje.

Dziedzicom Dóbr poleca się , w  każdej gałęzi ekonom j' dokła­
dnie w ykształcony  Agronom, z P ru s , k tó ry  sta ra  się o po­
mieszczenie w  P o lsce , jako  Rządca dóbr. Bliższa wiadomość 
udziela  się przez  K alkulatora T o w arz y stw a  K redytow ego Ziem ­
skiego, G. B e y e r ,  w  W oszczkow ie pod Giircbeo i R aw icz, 
w  W iclk iem  X ięz tw ic  Poznańskim i.

Komora Celna Wilczyn zaw iadam ia, że w dniu 8 (2 0 ) Lipca 
r  b odbyw ać się będzie w  mieście W ilczynie, Pow iecie Ko­
nińskim , Sprzedaż T ow arów  D c f r a u d o w u n y c h ,  jak o  to :  T iu lów , 
T iu lików , Igieł, N oży, N ożyczek, W yrobow  G alan tery jnych , 
K ram arskich i W o za  z z a p r z ę g i e m ,  oszacow anych w  ogolę na 
rs . 217  i -  l i b —  W  W ilczynie dnia 1 (1 3 ) Czerw ca 18o7 r .
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Dobra Romaszki, w Gub: Lubelskiej Okrę: W łodawskim, 
w blizkości miast Biały i Międzyrzeca, rozległości wł: 79 czyli dzie: 
1185, z tych lasu wł: 19 czyli dzies: 285, z Młockarnią, oraz In­
wentarzem żyw ym i martwym, są do sprzedania z wolnej ręki, od 
Ś. Jan a r. b. D w ó r  i Zabudowania gospodarskie w stanie najlep­
szym, robobizua wystarczająca. Wiadomość w W arszawie przy 
ulicy Elektoralnej Nr 787, ua lm  piętrze, drzwi na lewo, bez po­
średnictwa osób trzecich.

Świeżo nadeszły, Angielski Portland R o m a n  Łe- 
inent, jest do sprzedania po cenach umiarkowanych. W iado­
mość w Kantorze Henryka Ollendorff, przy ulicy Elektoralnej Nr 
753, w domu W . Frageta. _

Flance Cebuli, własnego wysiewu, w  znacznej ilości, bo 
do 40 okien liczących, na grancie sianej, jes t do sprzedania ra ­
zem lub częściowo, u W łaściciela domu W artochowskiego, przy 
ulicy Wspólnej i Kruczej pod N r 1651/2.

Przy  ulicy Nowy-Swiat N r 1270, naprzeciw Izby 
L Obrachunkowej, jest do sprzedania H A B E T A  

Y* *&'■#$- podwójna, na stojących resorach, w dobrym stanie, 
ze wszystkiemi rekwizytami; dowiedzieć się można 

u Lokaja, na lm  piętrze, albo u Stróża miejscowego.
Jest do sprzedania KANAPA, 6 Krzeseł, Stoł i Stolik, 

do kart mahoniowe, za rs. 60; Kanapa, 6 Krzeseł, i Stół 
jesionowe, za rs. 45; Sofa, 18 Krzeseł wyplatanych, 
Stół, za rs. 39; 4ry Taborety mahoniowe, robotą krzy­

żową, za rs. 15; Szafa oszklona z Komodą, za rs. 7 k. 50; a to pod 
N r 2236, wprost Ogrodu Krasińskich, przy ulicy Nalewki.

Ktoby miał do wypożyczenia na rok jeden lub 3, rs. 
750, otrzym a prócz zapewnienia swego Kapitału : 1) 
Mieszkanie najporządniejsze z opałem; 2) Zboża w ziar- 
nie odpowiednią ilpść; 3) utrzymanie 6 Krów na paszy 

dworskiej, z których może mieć znaczny przychód, zwłaszcza 
pod W arszaw ą; 4) W arzyw a w miarę potrzeby. O dalszych w a­
runkach dowiedzieć się można w Handlu Korzennym W . Bether, 
na Krak: Przedmieściu.

Jest do sprzedania l i O Ż H O  mahoniowe, w  dobrym zupeł­
nie stanie, pod N r 1357, ulica W arecka; i również tamże jest 
POKÓJ do najęcia, w podwórzu n a  l e w o .  _

MIESZKANIA L em ie , są  do wynajęcia, w ew si Gocław, poło- 
żenej za rogatkami Moskiewskiemi, odległe od W arszaw y w iorst 
trzy ; położenie Mieszkania jest następujące: w  Pałacu Salon, 
dwa Pokoje, Kucbnia i Pokoik dla ludzi, przy tern mniejsze Po­
mieszkania przylegle przy Pałacu. Widok z tych wszystkich mie­
szkań jest do Ogrodu, który jest wspaniale urządzony, przy tem 
za Ogrodem jest Jezioro. Wiadomość u Dzierżawcy Propinacji we 
wsi Gocławiu.

Z powodu wyjazdu, jest do sprzedania Hareta, 
mato używana, zupełnie odnowiona, ze wszelkiemi 
pakunkami, za umiarkowaną cenę. Wiadomość po- 
wziąźć można w Cytadelli Alexandryjskiej, w T ra- 

tyerni Pana Maszkow.
Dwa KRZYŻYKI i MEDALIONIE, razem na tasiemce żółtej, 

zapomniano w Zakładzie Kąpieli Wiślanych, pod N r 2m; nie ma­
ją  one wartości, a jednak Znalazca z podziękowaniem o trzy­
małby rs. 2 nngrody, odesławszy takowe pod Nr 7 do Hotelu 
Rzymskiego.

Potrzebny jest 1ICXISIM, dobrej konduity, do Cukierni przy 
ulicy Żabiej. Wiadomość tamże.

W domu JW . Riczla, na dole przy Saskim Ogrodzie, są trzy  
pOltOJE z Meblami, i Kuchnią, do wynajęcia każdego c za ­
su. Wiadomość tamże.

Nagrody Rsr. 3.—■ Dnia 29 z. m. w przejeżdzie przez G rzy­
bów, zagubioną została TOIIB k podróżna, w której pomię­
dzy ionemi rzeczami, znajdowały się AKTA i PAPIERY Pro- 
cessowe. Uprasza się łaskawego Znalazcy, o oddanie wspomnia­
nych Akt, do Drukarni Kurjera, a oprócz wdzięczności, o trzy­
ma powyższą nagrodę.

Offlcjalista uzdolniony, obeznany z prawami i przepisa­
mi krajowemi, Rachunkowością, Gospodarstwem wiejskiem i 
miejskiem, szuka stosownego dla siebie obowiązku. Wiadomość 
przy ulicy Marjensztadt pod Nr 2647b, u Rządcy.

WIADOMOŚĆ BARDZO KORZYSTNA.
Heble nowe, nie wiele używane, nowego fasonn, 

z Przedpokoju, Sali i sypialnego Pokoju, są do sprze­
dania z powodu wyjazdu, za bardzo przystępną cenę, 

a to wszystko razem. Wiadomość u Rządcy domu pod Nr 411, 
przy ulicy Krako:-Przedni:, przeciwko Pałacu JW . Hr:Uruskiego.

Podaję do publicznej wiadomości, żed lad o g o -9  
duości Pasażerów Koleją żelazną do Łowiczadf 

i viy 'ey przybywających, urządziłem Omnibusy,Ą  
W któreza każde przybycie Pociągów do Łowicza, będą gotowe • 
®do zabrania Pasażerów do m. Slrykowa, Główna i Zgierza; tc_

!Omnibusy opuszczą Zgierz codziennie od dnia 3/15 b. m. ogo-T 
dżinie 5 rano do godz: 9ej wieczór, tak, że staną w Łowiczu za-U| 
wsze na czas; będzie również urządzono i dla zabrania fraktu.— y 
fl>H. F r o g i c l ,  p rzyu licy  Źródłowej wZgierzu. •

Jest do sprzedania Dom murowany, w dobrym sta ­
nie. Wiadomość powziąść można pod N r 529 przy ulicy 
Podwal, na dole, w Szynku.

IWAGtAZAN HURTOWY 
TOWARÓW KOLOMJALSfCH, 

EDWARDA HERIWG,
p r z y  u licy Ż ab ie j Nro 472 ,

Odebrał transport świeżej Ó Ł l l A A  Francuz- ; 
ykiej najprzedniejszej, tegorocznej w ysyłk i ,  w p r o s t ’ 
\ i  miejsca, i po stałej miernej wyprzedaje cenie.

Dnia 30go Czerwca, między godziną 12tą a lszą , przechodząc 
ulicami: Starc-Miaslo, Sto-Jańską, około Króla Zygmunta, Sena­
torską i dom Rezlera, zgubiono rubli »r. 30 w Biletach 
Bankowych, to je s t :  dwa papierki 10-rublowe adziesieć 1-rublo­
wych, owinięte w prosty papier klejowy. Sumienny znalazca rą ­
czy oddać do Drukarni Kurjera W arszawskiego za Nagrodą, je ­
żeli żądać będzie; gdyż to stanowiło cały zasiłek pieniężny po­
szkodowanego.

3  Nic jedna z szanownych Osób zajmujących się budowni-n 
ffictwcm, miała sposobność przekonywania lię  : o dobroci i p ra -j 
Sw dziw ości, w podpisanym Domu Handlowym, zeszłego la ta ł 
gnabytego, Angielskiego Portland Cementu, j 
g  Ze względu przeto na zbliżającą się stosowną porę do bu-J 
Hjdowli, rzeczony dom handlowy, nie zważając na nieco zna-1 
ijgezniejsze koszta, sprowadził świeży transport Angtel-J

takiego Patentowanego Portland Cementuj 
którym się poleca szanownej Publiczności.

*« A. Rosenberg  et Comp:, ulica Nalewki Nr 2256.

* 0 2  b u c z k a  biała, mająca na nosie kropki czarne, 
rasy pinczerów, miesięcy 3, zaginęła dnia 30 z. m. 

przy ul: Nowej z domu z domu W agnera z pod Nr* 
1066c. Znalazca raczy j ą  oddać pod powyższyi

N r, za nagrodą rs. 3.
Dnia 16 z. m. zginęła b u c z k a  maleńka, biała, 

z łatkami i uszkami żółtemi, na cienkich wysokich 
 IN nóżkach, z rasy charcików,z krótką sierścią i obróż­

ką czarną, brązowemi goździkami naszywaną. Łaskawy Zna- 
lazcr raczy ją  odnieść do Hotelu Białostockiego przy ulicy Bie­
lańskiej, do Szwajcara, za nagrodą rs. 3. Ostrzega się zarazem, 
że nieprawy nabywca tej Suczki, do odpowiedzialności pocią­
gnięty będzie.

Dziś rano ciepła stopni 12. W czoraj w południe ciepła atopni 19.
Dziś rano wysokość wody na IP ille  stóp 4 cali 2, (opada).
TEATR WIELKI. Dziś, (na żądanie) Robert i B e r t r a n d * 

Część Opery N a p ó j M iłosny.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Helena de la  Segliere.

W  Drukarni Kurjera Warszawskiego.—  Wolno drukować 20 Czerwca (2 Lipca) 1857 r . —  Starszy Cenzor, F. Sobiesnenaktki.


